
K iQ!OZ iór 
-_,,.AP w F'iotrkowie Tryb • 

. _X_2 _2_19--=:i:..;.;;.....,,-~ ... ·--- Płotrkó\v, Niedziela 24 Września ltJ16 !'O~u .Rok !!. 

tJvyci'lOdz1 o godzinie 8-e1 nu10 z wyjątki „„n porneaz1aHców 1 dni po8w·iątecznych. 

AdrP.:> Rec.akcji: !-'imrkov~·. Kaliska 26 l p1ęrro. Adres Admrntstracj': ')ivlrków, By1wwska 71. 
11~•1:\kq~ otwt!li od ~odziny 12-ej do I-ej w południe w dIH<! µow~?:(?dnl:< 1 w :1ł~dzielt:. 

Ręlcoplsow Ri:<ir.Kcj;;. i •l- ;.wrnc11. 

Adminlstrr.cJll otw:irt~ od godzimy 8 dr. 12 rano I od 3 <lo 7 pooulurtu ,._ 

~:r.•w po~zczr:Róineg0 nmneru w Piotrkowi~ lU hal.; na prowincji i zagranicą 12 hal =J\j h~ri11:0\"1. 

Prenumerata mie'>l,'cz•rn „. ::>,ntrKow\e~·. r:nr 10 h?.lerzy, na. ;>rnw!ncjl ! za~ranicą 3 kor. 50 hal 

c~nt• ')~lOSle„ Z?. wiersz: Nadesłane kor. l h><lc.rzy .)O. Dział ioformacyjny 30 hal„ za każd)' 

mtstepn1 20 ha!. llkl~d tnh~1:irvcwY ;1!b >Kmnpi1Kow1111)• 50 halerzy, Z:! 1,ażriy następny 40 hai 

Nc!irologia 10 r12:crzy, drom;.: , ,1 1vyrriz ti halerzy, na1rnnlci~ze ogioszenie óO '111lerzy . 

.,..~~~"""",_ _____ ,.,,.._...,._..,._ _____ ......,,,__ ___ ~-~~~~ ~""""-~-"-'Io { LOTERJil Dobro~zynna 1916 r. tfady ~!ówne~ Opiekuńczej w War:.1.awie w poroz~~wayrn Kumih~tem Ratunkowym w Lublinie. ~ 
11 Wyjątkowo korzystne widoki wygrania przy bardzo nizkiej cenie biletu: 

Za 14 koron 50 har. n1ożna v1ygrać 2 i 4, 5 O O ·koron. Qgółe1n Miljon Koron wygranych. 
Ciągnienie od 2-go do 12-go października 1916 r. Cena losu 14 Kor. 50 hal., 1

/ 5 część losu 2 Kor. 90 hal. 
Losy dla Pp. kolektorów są do nabycia w Komitecie Ratunkowym, Obwodu PiotrlrnwskieJo, ul. 3-go Maja NQ 8 (Jawniej Pocztowa). 

Pamiętajcie, że każda Loterja komuś zysk przynosi. Loterja Głównej Rady opiekuńczej przy~iesie zys_ls_ Krajowi. 
U W AG A: Każdy, kto JJabywa uie mniej niż IO losów całkowitych jednorazowo, jest uważali.)' za kolektora loterji i 0trzymujn 50 halerzy rabatu 

na losie, oraz 5°/o od wygranych, jakie padną ilt1. zakupione przez niego losy. 699 

Legiony polskim korpusem 
Ażeby zrozumieć w całej pełni i ocenić 

należycie donioslość politycz!Ją przemiano­
wa11ia Legio•1ów na Polski I<mpus Posił­

kowy przebietlz trzeba myślą choćby po 
krótce dwuietnią hbtorję ;;tosunku Legio­
nów do annp aastro-w~gierSKH~J. 

Po obojętności, z jaką przyjęto wk~a­

czającyrh w Kieleckie strzelców Królestwo, 
oraz po nieszczęsnej pamięci rozbiciu tz. 
wschodniego Legionu, siły ochotnicze pol­
skie, rozdzielone na dwie części z których Je· 
dną rzucono w węgierskie Karpaty, stały się 
nieLylko drobną fi z y cz n ie częścią wielo­
miljo11owej armji sprzymierzonych, ale i 
form a 1 n ie mmirnalne posiadały prawa. 
Jednolitość ie!! była tyl!w ideo w <l i idea 
też jedynif.' sta1!owiła ich odrę b Ilość. 
Owaki i emblemy 110~;zone przez legioni­
stów byiy ich dowolną inicjatywą, tolero­
waną a 1 e n ie u z 11 a 11 ą praw 11 ie 
przez i 1aczelną I\.Oiller1dę armji austro-wę­

g:erskiej. 
Pamiętamy dobrze te czasy, kiedy 

p•>lecano nosić leg1011istom czartio - żólte 
opaski, by w ten sposób zapewnić im prawa 
kombatantów wobec niepn.yjaciela, Pamięt­
ne są również. owe rozkazy, zakazujące ofi· 
cerom legionowym noszerua gwiazdek a 
wµrowatlzające w ich miejsce rozetki, gdyż 

- wedle prawnego rozumienia Naczelnej Ko­
mendy Armji jedynie do takich dystynkcji 
mieli brawo, nie będąc zrów11a11i w cham 
klerze wojskowym z arniją regularną. Je­
d,1em słowem Legiony pobkie uważano za 
forwację przemijająco, na cza:> woj1;y do 
życia powolaną, a opartą na zasadach 
prawnych nawet nie ob10,1y Krajowej, lecz 
tzw. pospolitego rnszenią. 

Jednakże dla przewódców legionowych 
i politycwych kierowników sprawy legio­
nowej tak ważną było rzeczą i st n i e 11 i e 
L!'!gionów, że le przykre formalne względy 
uznali za kwestj~ drągorz~dnego znaczenia. 
Pojmowali bowiem, że-zwłaszcza w ówcze­
snej sytuacji politycznej-nie wolno było w 
imię 11a1stotniejszych interesów przys:dości 
n;nodowej dać się odstręczyć czem kol wiek 
od konsekwentilego przestrzeg~nia raz obra-. 
nej drogi. A wierzyli, że wiedzie ona mi­
mo wszystkie trudności do stworzenia rze­
czywistej siły zbrojnej polskiej ~ a wlęc 
i do podst3wy żelaznt>j, nie dają('<>j się u-

sunąć prawnych państwowych żąda6 po· 
laków. I wbrew 'głosom puszczyków po­
litycznych olrnzało się, iż racja była po 
stronie optymistów. Legiony, mimo szczerb 
po111e:ionycb w walkacb, nie toµnidy, lecz 
lLISt_)r \.<~'.~ Ul1ił;'!. ;, Z ty,.! W .I "-IU l 1kL:y· 

czne i icb znaczenie narodowe i polityczne 
nabierało w2gi. Po roku ciężkich zmagat'J 
i nad wyraz przykrej rozłąki zualazły się 

wreszcie razem na polskit.j ziemi, na je­
dnym odcinku w sile 3 brygad piechoty, 
brygady artylerji i kawalerji. Równocześnie 
zaś zabiegi Naczelnego Komitetu Narodo­
wego i jego pełnomocnika w sprawach woj­
skowych Departamentu Wojskowego coraz· 
jaśniejszą stwarzały sytuację polityczną i 
przygotowywały koncesje dla Legionów w 
Naczelnej Komendzie Armji. Koncesje for­
malne odpowiadające faktycznemu stanowi 
rzeczy t. j. zaslu~om militarnym Legionów 
i ich ros11ącej politycznej doniosłości. 

Te koncesje zawarte i opublikowane zo­
stały w rozporządzeniu cesarza Franciszka 
Józefa z dnia 20 b. m. 

Że jest to rozpom1dzenie ces ars kie 
na to w pi~rwszy111 rzędzie uwagę zwrócić 

należy. 

Albowie:n przez to nabierają owe kon­
cesje char~lrteru t r w a ł ego, nie prze­
mijając::ego. To nie rozkaz Komendy Armji, 
który może by( odwołany lub zmieniony 
--a w każdym razie nie obowiązujący pod 
W7.giędem prawnopaństwowym, To akt sui 
generis gwarancyj11y, akt praw 11 o-pań­

s two wy, do11io~ly w swych ko11sekwe11-
cjach, a pochodzą'cy oct n aj Nyż s ze~! o 
n ie z 111 i e n n ego czy n n i ka w pa fi­
s t wie, od jego suwenera władcy, 

'remu formalnemu momentowi rozpo­
rządzellia odpowiada w pełni mery to­
r y c z n a jego strona, treść. 

Mocą orędzia cesarskiego Legiony prze­
stają być jedną z kilku podobnych forma„ 
cji pospolitego ruszenia jak np. legiony 
rumuńskie ety ukraińskie - ą, stają sit; 
Po I s ki Ił~ Ko r p u s e 111, którego tylko 
faktyqznem określe111e111 jest słowo - Po· 
siłl{owy. Korpus bowiem jest n aj wyższą 
i ostatnią pod względem or g 11 n i z ac y i· 
n o . w oj s ko wy rn jednostką. 

A dalej korpus ten jest wyposażo11y we 
ws;:elkie pr::·xa odr~ b Pe j ar rn i i. Wil~c 

naprzód w rów n or z ę d n ość zupełną scen, zwłaszcza podczas mowy posła 
z re i4 u I a r n ą a r m j :l a1;-;t:o-w~gierską S z Y I ag- Y ie go, wskutek czeuo prezydent 
pod nględem ptaw i szHrż. A J:llej w musiał za;ządzić przerwą. 
odrę b 11 ość - zawarowaną swoiste- W daJsz~'rn ciągu dyskusji irnd i11ter­
m i 0 dz n a kam i, n a r 0 d 0 we m i em· pelacjami zabrał głos premjer hr. Ti s 7 a 

i n a p o m i n a ł, b y o b r a d y p ro w a­
b 1 e m a m i tj. wa ki em polskiego orła, :.1 d ;r, i 6 b ez 11 am i ~ t n 0 ś c j i wsze 1-
"vreszcie wlasnemi narodowemi szt a n- kich bur z l 1 wy c h ~ce u, odpowied1}iO 
ci ar a m i p u ł k ów. do powagi dm ili. 

To przyznanie sztarn..l<:!Ór> własnych Pos. ?liichaf Kar o l y i interpelował 
Pol::ikiemu Korpuso·YJ, dla nieznających w sprawi~ z<.granic:wej polityki na przy-

1 ' s2łc·ś6 i w.v. stnsn\\ał d•) pre 11;rl·a ZRP.';>ta-tzt:..:iy fnoże 11chodz1ć tji~~·J la ma.u t.l\n- , · nie. rzy się potwierdu1, że mocarstwa 
czący, piękny ci!e zewnętrzny tylko pozór. czwórsojuszu powzięly u m 0 wę, prze-
Tymczasem w istocie jest to równie ważne ka z ującą kier o w n i c two w oj s k 
a może i ważniejsze niż inne szczegóły cesarz o w i n i em ie ck i<.: mu. 
koncesji. Trzeba bowiem wiedzieć, że w Hr. Ti sza oświadczył, że ces ar z n i e 
pojęciu wojskow·em, w armji austro-węgier- z re zyg n o w a ł z żad ny o h ze 
skiej posiadanie sztandarów jest wybitną ce- s w Y c h praw z wierzch n i cz Y c h, 
chą odróżniająca armję s t a ł ą, regulctrną, 113 cz wyk o n u i e .i e w 8 z y st ki e 

przez poruc.zenie naczelnemu 
od iw1ych formacji tak, że nie tylko tzw. komendantowi armji wykony-
landszturm ale nawrt tzw. obrona krajowa w a n ie pewnych agend, jest cesarz 
więc i honwedzi wegierscy n ie mają jednak w pełni sw sch \Vl-';t,ystkich praw 
szt a 11 darów pllłkowycb. zwierzchniczych w osobistycu i rzeczo-

w;ych kwe::>tjach i może je zawsze wy-
Przeto Polski Korpus posiada wsze!- pełnia6 wobec naczelnej komendy. (Po-

kie cechy st a i ego, regularnego woj- taki wania 11a prawicy). N ie może o y ć 
ska a zarazem wojska_ o d r ę b 11 e go ab s o I ut n i e m o wy, b y p r a w a 
i dlatego oficerowie c. i k. armji znajdu· r.wierzchnicze Jego Cesarskiej 

Mości zostały w jakimkolwiek 
jący się w Legionach występują czasowo z kie r u n ku d 0 t k n i ę te. 
armji austro-węgierskiej i wstępują do Pol­
skiego Korpusu, wdziewaj:ic mundur legio­
nowy z~ wszystkiemi jego właściwymi ma­
kami. 

Po wniknięciu we wszystkie te wspo­
mniane szczegóły i po 11świac.1omieniu so­
bie tej formallJej strony rozporządzenia, że 
pJchodzi one nie z komendy armji :ile ocJ 
cesarza Austro-Węgier, jasnem się staje jak 
doniosły akt prawno-pa:1stwowego znacze­
nia stanowią ostatnie koncesja. na dalszej 
drodze rozwoju polskiej siły zbrojnej i jak 
urasta przez tos:nno 1i·>tslo -;tan µ0~1ada­

dauia w d;<:ie<lzi11ic da I szych pań­

s t w o wy c h n a s z y c h ~ ż ą d a t'J i d ą­
ź e ń n a r o <l o wy c h. „ 

Sprawęjtę omówimy szctcgółowiej w na­
stępnym artykule, 

s !!tli![ j ·-- .. "'!. - ==== 

Burzliwe posiedzenie 
sejmu węgierskiego 

Budapeszt CmK) W sejmie v;ęgler­
okim toczyła sitt w dalsZ".ym ciągu dy­
s1rnsja Jiad wnioskami pos. A n dr as s v­
e go i Ap po n ,vie g 0 1 poczem nastąpiła 
dyskusja nad rntel'.pelacjami, w ciągu 
któ1·pj przyszło kilkakrotnie do burzliwych 

Co do drugiej kwestji to każdemu 
wiadomo, że zarówno u nas, jak i upr-ze­
ciwnych mocarstw kwest ja jedno-
1 i t e g o k i e r o w n i c t w a w o j s k o­
w ;v c h operacji jest najważniej­
s z ą s p r a w ą i w i e m y, że t a k że u 
ententy w tym kierunku wy­
dano zarządzenin, ale i tam 
nikomu 11a my81 nie przyjdzie 
.i c o g J as :r, a(:. rr a k ż e i u Il as w y­
d a .i e s i ę z a r z ą d z e .n i a, k t ó r y c h 
;; i ę n i e o p ub 1 i ko w H j e, 1 c c z st a­
n o \\' i ą o n e \Y o j :; k o w ą t a j e rn n i -
cę. (Potakiwanie n:. prawicy i w c:en­
trum). \\'ięcei w tej sprawie nie mogę 
11dpowied:r,ie6. 

?-la replikę hr. Karolyiego zaprotesto­
wał Lr. Tisza przeciw temu, że zawsze 
usiłuje si<~ ;,, jegn wywnrlów witt.cej wy­
dobJc, jak one rzeczywi::lcie zawierajq i 
dodał, że wydane zarządzenia Ctlem za­
~rnwnienia harmonji i je.dnolitości kiero­
wnir.twa wojs!< nl'.3 ukrocają ani nie doty­
kają w żadnym kierunku praw zwierzchni 
czyci1 monarchy. \Potaiovhrnia. 11,1 tJru.· 
wicy;. 

Odpowiedź prernjera }lrzyjęto do wia­
domości. 

O godz. 10 m. 45 w nocy posiedzenie 
zamknięto; następne jutl'o z tym samym 
porządkiem dzieunyrn. 
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Liga 
Państwowości Polskiej 

Liga Paflstwowości Polskiej, z której 
inicjatywy odbył się w ubiegłą niedzielę 

wielki zjazd obywatelski w Piotrkowie, po· 
wstała w Łodzi jeszcze za czas· w rządów 

okupacyjnych niemieckich przed zajęciem 

Waiszawy. Po 5 sierpnia. 1915 r. gdy ro­
sja11ie opuścili stolicę Polski, nastąpiło zla­
nie się łódzkiej Ligi Pa11stwowości z istnie­
jącą już dawniej w War'>zawie grupą „Zje­
clnoczen:a Narodowego", znaną popularnie 
pod nazwą ~secesji" (z obozu uarodowo­
demokratycznego), skupiającą się około 

czasopisma „ Tygodnik Polski". 
Fuzja tych dwóch politycznych orgarii­

zacji w jede11 obóz pod uazwą Ligi Pań­

stwowości Polskiej, był<1 wst~pem do dal­
szej konsolidacji ży wioló w politycznych 
poci hasł~m zdobycia własnej pat'lstwowo· 
ści polskiej. Już w roku ubiegłym zgłasza· 
jq do Ligi swój akces liczne osobistości, 

które dotychczas trzymały się zLiala od 
wirów p<1rtyj11ej roboty lub też z ·1rnych 
obozów wystąpiły. 

W ten sposób Liga wzmocniła si~ tak 
pod względem ilościowym, jak również i 
jakościowym. 

Tu należy podkreślić, że Liga Państwo­

K:iesem jej akcji jest utw0rzenie paóstwa 
polskiego legalnego, jawnego rządu poi· 
skiego, a w swojem działaniu podkreśla z 
naciskiem łączność Królestwa P(1lskiego 
z Galicją. 

Do Ligi należy \•·iele osobistości, wy­
bitnie znanych ze swojej dolychcza . .;owej 
działalności obywatelskie{ i patrjotycwej. 

Jak wspomniałem prezesem jej jest po· 
seł Łempicki; wiceprezesem burmistrz m. 
Warszawy p. Zyg111u11t Climielewsl<i. Wy­
bitną odgrywają w ło11ie orgallizacji rolę 

mecenas pp. Dr. Dąbrowski (Grabiec), 
głośny pisarz-historyk z Kalisza, dr. Mar­
jan Grotowski, profesor warszawskiej po­
litechniki, prof. Garlicki, dr. Radziwiłłowicz, 

dr. Zielil1ski, redaktorowie i publicyści: 

L. Abramowicz, Gustaw Simon i wielu innych. 
O z1rnc;;eoiu i wpływach Ligi w stolicy 

Polski świ::idczy wymownie wynik wybo­
rów do Rady n.iejskiej w Warszawie. Liga 
wprowadziła d0 Rady 12 swoich pr;.edsta­
wicieli 1 je:;t 11ajpoważ'lit'Jszym klubem 
radzieckim. Tom. Pl. 

Hiszpanja grozi 
. 

WOJną 

wosc1 Polskiej nie jest stronriictwem w Genewa (w. wł.) Dzienniki tutejsze zaj­
ścislem słowa tego znaczeniu, ale obozem, urnją się obsiernie mową b. prernjeea hisz­
którego głów 11ym celem jest dążenie do pa1iskicgo. :-lbnry, któn1 Ollegdaj wygłosił ,„. 

i\far1ry1)tt) na µnblit.:znym meetin:{u. 
zreałl.zowania postuiatu samodzielnego pat'l· 11aura pvrus;,yl '>prawę Gibraltaru i Ma-
stwa polskiego. rokka i zapowiedział, że Hiszpan.i • zdecydo-

Pomeważ największym i najwaznieJ· waną jest nawet siłą poprzeć i:e swoje 
szym wrogiem państwowości polskiej jest żądania. 

Rew<>lucjl' h, JH'i'ZJ'dP11l1i rninistrfiw hiiiz­
Rosja, dlatego też po<lwalinowym punktem pai'1:;Jdeh wywubly ulhrzymiP \Yl'HŻ(•11il' w J'a-
programu Ligi jest w a 11~ a z Ros i ą. ryżu. 

Stąd wynika równoczesnte stosunek Na wyp:~d1:k, gdyb~' Hiszpanja ż:1da11ia 

„Ligi Państwowości Polskiej" do mocarstw S\Yf' Zf•dJł'iida istotnie JMprzec siłą zbrojną, 
ce 11 tralnycil, jako sprzymierzeńców na pl at- Fran~ja b.llaby wówrrns zmuszoną część wojsk 

swych, walczących przeciw niemcom, rzu-
form :.e wal.ki z Rosją. . . · cić na aranlcę Pire1iejów. ot 

Zasadmczy postulat, zm1erzaiący do u- - · 
tworzeliia państwowości pulskiej, pociąga ~'"~~.........,,,.,,,„„'."?.,.,,.,,,,.,.'!""\!'-„ 

za sobą w konsekwenc.ii poczucie ! e g a­
l i z 11111, który jest najwybitniejszą 

ce c h ą działalności Ligi Państwowości 

Polskiej (L.P.P.). To znaczy już w chwili 
obecne] stara się Liga zaszclepiać w spo­
łeczeilstwie pulsldem, ·ukrywającem swe u­
czucia w zakamarkach konspiracji, pusza­
nowanie dla Jegalnycli władz. - Organi· 
zacp ta manifestuje się wyraźnie j<d:o 
zdeklarowana przeciwniczka wszelkiej kor1· 
spiracji, a zwłaszcza bu.rzącej roboty, 
nie liczącej się z odpowiedzialnością pized 
ogółem narodu. 

Dlatego też Liga specjaluą opiekci ota­
cza te już istniejące instytucje, które są 

zaczynem przyszł1Cg•) panstwa polst<itgo. 

Sytuacja w Dobrudży 
Kopenhaga (w. wl.) Ul;:azaly się nrul­

zwyc;i;ajnP W j'dania pism Z telegTamatni, ŻO 
armja bułgan;ko - niemi>'cka wyrnusil<t sobie 
przeprawę przez Dunaj i pod Sylistrję ·-­
i maszenrn <1.ć l.Jc~dzie Ilfl. Bukare:szt. 

Wiadorno8d te nif: znalazły jeszcze poLwier­
dzenia. Pbma je<lnalc stwierd:i:ają, że Humunja 
7,1111.jduje się w wielkiem niebezpieczeństwie. 

D•.wiszą r'tiwuież z Bukaresztu, ŻP zarzą­

dzono l!Wakuacj(I terenu rnmntbkiego, iiołt)ŻO· 
nq:·o1 na północy od linji Oe r n a w o <1 a -
('o 11 st, a Jt z a, ~ż do delty Dum1ju. Lndność 

i wla<lze cywilne opuszczają szybko wszyst­
kie miejscowosci. 

Nu linjl bilejowej C'nn~t.an:m - Bukareszt 
wstrzynrnny zost:\l ruch kolejowy, ponieważ 
p1Jd Cerna \Y<Jii<\ lillja h:nlejnwa znajduje siQ 
w ogniu dalekonośnych baterji niemieckich, 
wobec 1·zego w chwili o!wcnej niernożebny 
jest l.Jezpo~redni rncb pociągów. W Buku­
rl'::;zcie panuje obawa, że \\ rw.ihliższ)m <·zn.sie 
wojska ni1•mi<:>eko ·· h1.tlg1tr::>ldr ohfladzą ważny 

przyczólek rnostuwy w Cernawodzie. 

A więc w dziedzi111e militarnej widzi 
Liga Legiony, zamienione świeżo na s a­
m od z i e 1 n y 'Ko r p u s Po l s k i, i ich 
instytucję Departament Wojskowy NKN. 
3ako zapoczątkowanie i kadry przysLiej 
armji polskiej. 

Legiony są żywym symbolem łączności ~www-~~~-!!!!"'!!!;""!!!~!!!!'!!!9:! """''!!"-"'. • ..!..!L'~""'!N! 

dwóch dzielnic: Królestwa Polskiego i Ga­
licji. 

Zdaniem Ligi Państwowości Pulskiej 
państwo polskie musi się oprzeć na tych 
dwóch dzielnicach, które Legiony krwią 

swoją ofiarną, już symbolicznie w jeden 
polski organizm spoiły. Czyli reasumując 
to, L.P.P. dąży do złączenia niepodległego 

Królestwa i Galicji w .ied11ą całość. 

Liga Państwowości Polskiej w obecnym 
układzie stron1.1ictw i ugrupowat'l politycz­
nych w Królestwie jest str o n 11 i c twe m 
środka - z<.1jmując ::;tauowisko pośrednie 
między Lewicą, a Prawicą [-połeczeństwa. 

Liga skupia pod swym sztamli:lfem ży­

wioły umiarkowane, demokratyczne, prze-· 
ważnie koła inleligencji po części zitmia11-
stwa i mieszczat'lstwa, na czele organizacji 
stoi poseł do Dumy, p. Michał Ł empi­
e ki. Program jej obejmuje tylko punkty 
natury ściśle politycznej, a pod względem 

społecznym Liga pozostawia swoim człon­

kolll pdną swobodę zapatrywar'1 i dzi.Jł.mia. 

Departament Opieki N. K. N. 
w Piotrkowie 

W pierwszej połowie lipca powstało w 
Piotrkowie przy ulicy Bykowskiej !. 71 
Biuro Departamentu Opieki N. I(. N. tej 
1101>{!) zorganizowanej i!lstytucji, która na 
swe barki wzięła ca1e brzemi<; wielkiego 
zadania, mianowicie akcję zorg~rnizowani:i 

wielkiPgo 11:no<lowego dzieła Legionowej 
Opieki Wojennej. . 

Obowiązków 11a Bii!rO spadło zaraz nie­
mało. 

Pomijając już, że Bilno to reprezentu­
jąc Departame11l Opieki N. l(. N. 11a całe 

K1óleslwo Polskie musiało podjąć się akcji 
organizacyjnej daleko poza bramami, m. 
Piotrkowa, w sa:nyui grodzie trybunalskim 
było roboty wiele. 

Coraz to zjawiał się w progach Bwra 
jakiś in1\alida Legionowy, to szukający 

pra:::y, !o pctrzebują:-y· butów czy 11bra11ia, 

to chcący dalej się ks;;lałcić, coraz to trze· 
ba było spieszyć z pomocą 1a1oeJS szcze­
gólnie ciężko w skutek wojny nawiedzonej 
rodzinie któregoś z naszych żołnierzy, zna­
lazły się i sieroty, któremi trzeba się było 

zaopiekować i t. d .. i t. d. 
Na wszystko to tr;ćeba było środl,ów, 

nie dość na tem, trzeba się było j<lĆ tiJI. ie 
gromadzenia func!u:;zów na c~le o~ól::e, na 

:;,anatrJrjum w Zakopa11e:n, n~ och;·o„icę 

tr1mże i wf'! Lwowie, na schro11isl«1 dl.i i:1-
walidów w Krakr•wie, czy we Lwowk, r:a 
całą te ogrom11q pra,ę, z j'Jką boryb: się 

Deparlame11t Opieki w Krakowie. 
Trzeba się było w tej pwcy rzecz pro­

sta odwołać do społeczcńsLva, b(} Zd\Ja11ia 
te od niego żądały czynu. 

I spoleczeilstwo miejscowe 11a apel od­
powietbalo w sposób godny. 

Posyµ::iły i;ię składlu drobn-.:: i diary, 
not01vane niemal codzk1 1 11Ie na lamach 
.Dz;en1Jika Na:•hio\vego", p.::;:-ypaly si~ 

grosze wllowie. Dzię1\i zab:egom komitetu 
zabawa, jaką urządzono w ogrodzie Kole·· 
jowym, p:>parta p:zez zasob;iwi:: sfery pu­
bliczuości Jala blisi10 5000 kor. docDotiu. 
. Legionowa Uyi.eka Wujenna sp0t1rnla 

się z poµarciern, ria Jaką zaiste zasłużyła. 

Równocześtde dzięki staraniom Biura 
Piotrkowskiego powstało schronisko dla 

superarbitro·.vanycli, gdzie znajdują 110.:!eg 
i wypoczy11ek, zamm czy to znajdą pracę, 

czy odjadą do celu swej podróży. 

Przed„vst~pl'y ok1es prac Bmrn ukoro­
uowany zo:>tal wrc!>zcie utworzernem z kół 
obywatelskich m. Piotrkowa Komitetu legio­
nowej Opteki Wojeua j. Komitet ten zor­
ganizowaHy został na zebra11iu w mieszka­
niu zasłużrin~j Pa polu tej p;acy pall Ada­
mowej Za gór~ k1ej. 

W skład zarządu Kom1tet:1 weszły z11a· 
ne z gorliwej ut; )'Watebkiej pracy 1edn1;­

stki, dające pd 1ą gwara11cję, że akcja po-
. pmwadL<J.11a ł.O:>t.ill'e istoitt1e 1:::.;e1g-c~H1„ ~ 

wyt~a j&kaajlepsze owoce. Zarzącl Piotr· 
kowskiego 1\omitetu legio11owt:j Opieki 
Wojennej przedstawia się następ11jąco: 

P1ezesowa Marja Nencka, zast. Pt<:z. 1ed. 
T. Kowalski, Skarb 1ik dyr. Roziecki, Se­
kretarka frfihlilig Hekna. Członkowie Za­
rządu: Ottowa Helena, Zof;a DutJilwwska, 
sędzia So1<0łu1,v~ld. 

Sekcja ductiodowa po1-1 przewodnit:twem 
p. mecenasowej Skoczyt'lskiej skla1Ja się z 
pai'!: Kostynowiczow..:j, Ś 1;,·iero:yl'!skiej. 'Ny­
rostkowej i Zagórskiej, sekcja op e!rnócza 
z pań: Ameisenowej i p. Sołtysa. 

Przed Komitetem otwiern się pi<;kne 
pole do działania, zabiera SH~ też raźno do 
,Jzieła. Sekcja dochodowa, plauuje sz1Jn~g 

przedslęo10rstw, które pow!n:1y dać zna­
crny dochód, sekcja opieki przejęła w swe 
ręce opiekę uad przytułkiem dla dzirci Je. 
gionistó J:, jaki ist!?iał w Piotrko\ne od 
~zf.!egu m1e.:ięcy dzięki zabiegom p. J. 
Sołtysa. Plany 1irnc id;:i jak najdalej. 

Wierzymy, ie spoleczet'1stw1J m1ej~cowe 
szlachetną tę akcję tak jak dotątl popierać 

będ"ie gorąco, c1Jją: grosz ofiarny na cele 
Legionowej Opiei<1 Woje11nej, po1w1e, ~;~ 

trzeba tym, l.<tórzy w bój za sprawę poszli 
i ich rodziuom dać to w~zy;.;trn, coby jm 
w wolnej Polsce polski dał rząd. 

OdwiedzlRY rnsarza nigmieckiego i króla but­
oarskieua w żywrn 

l'll!JóW {T. 1:3. IL) Vrzęduwa „Gazeta 
Lwowska" donosi z Zywca: W ponie­
działek po południu przybył tu cesarz 
niemiecki z orszakiem w odwiedziuy dn 
arcyksięcia Katoht Stefana i małżonki i 
zabawił pravrie g•Jdz111t;i w zamku arcy­
książęcym. 

W ubiegłym tygodniu bawił w zamku 
arcyksięcia Karoh t>tefana lrn.ól bułgar­
ski wraz z orszakfom, a dH. 13 b. w. 
przybył do Żywca w oJwiedziny do ar­
cyk~ięcia Kaniln Stefana naczelny ko­
mendant armji arcyksiąże Fryderyk. 

8~ okrętów koalicji na wodach greckitb 
Bazyleja (w. wł.) Z Aten donoszą: 

Vv zatoce Samanis stoi n11 kotwicy 85 
angielskich i francuskich okrętów wojen­
nych, ktore rozpurz11dzają :;r,ałogą liczącą 
od 70 do 80.000 ludzi. Również włoski 
okręt 'vYOjenuy „L.vbia" stoi na kotwicy 
w zat•ice Salmnis. Tol'pednw0e zajęte są 
ger-0iczkową prac<1 przy zakładaniu ła:ń-
1;ucllów żAlnznych, Maz min na przestrze­
ui od w_yspy Eegina aż :l•> Plawa, w celu 
zn.bezpieCZ8JJia wejś(:i<t do zn.tldd Salonic­
kiej l'.iap1·uwiuntuw<H1ie t;ik \\ ielkej floty, 
un1z naglP jej przybscie wywołało brak 
środków zywn!1ści w Alynach, Patrasie 
i Pireusie. Gał a fl,)i,a J?Odlega. rozkazom 
adn1irała Fo u r n i er a. 

Bunt w annii rn~yjskiei na Kaukazie 
!(onstantynopol (TBKJ Jak dzienniki 

riono,.;zą w rosyjskiej a"'mji kaukazkiej wy­
buchr bunt ws ku tek n r a ku ś ro d­
k ó \\ i y w n o ś c i, przyczem szereg ofi­
cerów, między nimi jeden komendant puł~ 
ku. zostało zabitych przez zbuntowanych 
żołnierzy. 

t<f~()l\Ji KA 

~ · Przytułek dla bezdomnych. Informują nas 
z ur. ędowcgo iródla: Z inicjatywy komendanta ob­
wodu pułk. Juljusza S hnejdra, powstiljc w uaszem 
mieście przytnlck dla najh~('dnicjszych, który w cza­
sie ~rngiej ;.imy wojennej będzie schronieniem dla 
rozbaw. m ·eh dachu i chleba. Nowa instytucja hu­
manibn1a stanie do współpracy z innymi przylu!ka­
.mi, i'Vre.. ze wzglęrl 1 na ci~żkir w~runki finansow~ 

i 1 ak pomiesz:::zcnia nie mngą w zupełności podołać 
trudn) m obowiązkom. Biedacy będą otrzymywać w 
przytułku jedienic i mieszkanie. Na cele przytułku 

wy3sygnował puik. Schneider 2000 kor„ jako kapi­
tał potrzebny na pierwsze potrzeby. Major Mach 
obrał już lokal odpowiedni na schronisko. 

-· Generalny Gubernator warszawski w Lub­
linie. W uzupełnicuiu 011cgdajsiej nasze) notatki o 
pobycie gcncral-gubernatora warszawskiego w Lubli­
nie, otrzymujemy z Lublina następujący komunikat 
urzędo•.vy: Lublin gościł onegdaj w swych murach 
Generalnego Gubernatora Beselera, który przybył w 
towarzystwie szefa Zarządu cywilnego eksc. Kriesa, 
radcy ambasady Mutiusa i świty w skład któr<.j 
weszło kilku oficerów sztabu warszawskiego Genl'· 
ralnego Gubernatorstwa. 

Celem przybycia gen. Beselcra było oddanie 
wizyty eksc. Kukowi i eksc. Madeyskiemu, ktor.z.y 
iJyłi w sierpniu w Warszawie. Gen. Bcseler i jego 
otoczenie dojedialo do Dęblina koleją, a stamtąd u­
dali się sam0chodami do Lublina. Okola południa 
zajechały samochody przed pałac gubernatorski, gdzie 
gen. Beseler złożyr wizytę gen.-gub. Kukowi i zaba­
wiwszy u n'ego przez czas dłuższy odwiedził uasię· 
pnie szefa cywilnego cksc . .dr. Madeyskiego i przed­
sta wicieia Min. spraw zagrantczuych br. Hoenninga. 

W świątecznie przystrojonej zid~nią i kwiatami 
menaży of1ccrs.J.;iej odbył s1ę o pierwszej w południe 
obiad na cześć gości w którym wzi~li nadto udział 
wyżsi dygnitarze wojskowi i cywilni tutejszego ge­
uernlnego gubernatorstwil, pn:-:dstawiciel austr. węg. 

ministerstwa spraw z:.1granicwych oraz przedstawi­
ciele rządu niemiccl;iego przy Generał Gubernator­
stwie br. Blilow i ks. Ratiuor. 

Gen. Gubernator eksc. Kuk powitał dostojnego 
gościa toastem, w którym serdccwymi słowy podzię­
kował mu za przybycie i Z!llrni1czyl swe prlemówie· 
nic wśróJ diwięków hymnu niemieckiego trzykrot-
11ym okrzykiem na czesć cesaua niemieckiego. 

Eksc. Be.seler pod,Jękował za zgotowane mu, 
tak mile przyjęcie, wyr;-,;dl swą radość /. powodu P' 
myśinego ws1;óh!zial.rni1 obu .zarządów wojskowy< 
i wzniusi okn:yic .C.:sarz Fraucis,'.ek Józef nice. 
żyje!" który zebrani trtykwt.1ie powtórzyli. 

Po ob•cdzie zaimprowizowano przeJaidżkę sam 
chodami po mi•:śc_ie, pok~;mjąc gościom osobJi·;;ości, 

pamiątki i ·,abytki Lublina. W katedrze oprowadzit 
zebranych ks. kanonik Dernbinski. Eksc. Beseler i 

·jego świt11 zainteresow.tłi się żywo znajdującymi się 

tmn pon.nikarni dawnej, świetnej przeszłości kościoła, 
oglądali bog·1te pr. ybo1y mszalne, ornaty, sprzęty 
kościelne, msutły, słuchając z uwagą wyjaśnień ud?.ie­
lanych pr.~e~ ks. lwnonika. 

Zwiedzono również dom, w którym mieszka! 
niLgdys król Jan Sobieski, Zamek królewski i kościół 
protcstanck i, gdzie prz~wodnikkm był superintendent 
Schocneich. 
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